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Gazetajdla kobiet.
Bezpłatny dodatek — wychodzi co tydzień.

£ok 3 CHOJNICE, dnia

Ewangelja.
W on czas, gdy Jeana szedł do domu jednego 

przedniejszego Faryaeusza w szabat jeść chleba, a oni 
go podstrzegali, A oto człowiek niektóry opuchły był 
przód nim, A Jezus oppowledzlawszy, rzekł do bieg 
łych w zakonie i Faryzeuszów, mówiąc; godzili się 
się w szabat uzdrawiać ? lecz oni milczeli, A on 
uzdrowił go i odprawił, A odpowiadając, rzekł do 
nich: którego z was osie?, albo wół wpadrra w Btudnięt 
a nic wnet go wyciągnie w dzisń sobotny ? I nie mogli 
mu na to odpowiedzieć. I powiedział też podobieństwo 
do laproszonyoh, przypatrując się jako pierwsze sie
dzenia obierali, mówiąc do nich: gdy będziesz wezwań 
na gody, nie siadajże na pierwszem miejscu, aby snadź 
pcczołwazy nad cię ais był wezwań od niegoi a przy 
szedlszy ten, który ciebie i onego wezwał, nie rzekł cl; 
daj temu miejsce i a wtedybyś ze wstydem począł eie 
dzieć na cstatniem miejsca: ale gdy będziesz wezwań, 
idi, usiądź na pośredaeim miejscu: że gdy przyjdzie 
ten, który cię wezwał, rzecze tobie przyjacielu 
posiądź się wyżej. Tedy będzie tobie chwała przed 
społem siediiąceml. Bo wszelki co się wynosi, zniźon 
będzie : kto się uniża wywyższon będzie.

Nauka.
Gdy Jezns wszedł io domu jednego, przedniejsze- 

go faryzeusza, w szabat jeść chleba, a oni Go pod
strzegali. A oto, człowiek niektóry opuchły był przed 
Nim.

Chociaż Zbawiciel ze wszystkimi obcował, ze 
wszystkimi jadał, a jednak wszędzie gdzie się zaado 
wał, tak się zachowywał jak Nauczycielowi Prawdy 
przystoi. Dla biesiady nikomu nie pochlebiał, prawdy 
nie zamilczał przed nikim. Chodził do faryzeuszów, 
ale zawsze okazywał, że Mu ich obłuda i zmyślona 
świętość się nie poboba. Chodził i do celników i jawr 
ncgrzechów, ale żadnemu nigdy nie pobłażał w nie 
prawościach jego. Nie był jako dzisiejsi pochlebcy, 
mówiący do każdego to, co się mu podoba. Nie tak 
Pan Jezus czynił, ale wszędy przestrzegał powołania 
swego, aby szukał owiec zgubionych, aby grzesznych 
do pointy wzywał.

Przyjmował od ludzi pokarm oielesny, a oddawał 
im wzajem pokarm duszny. Takby i nam Cbm ścia 
nom czynić przystało, aby przy stołach i biesiadach 
naszych nic się nie czyniło i mówiło, ooby nie było ku 
chwale Bożej* I ku zbudowaniu tych, którzy z nami 
darów bożych używają. Tak ci nas i Duch św. przez 
Pawła św. uczy: Chociaż, powiada, jeoie, ohoópijeole, 
chociaż co innego czynioie, tedy wszystko ku chwale 
Bożej ozyóoif,
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I znowu; Wszelka m wa zła, niech z a&t waszych 
nie pochodzi, sle jeśli która dobra ku zbudowaniu 
wiary, aby łaskę Ejadnsła słuchającym,.. Wszelaka 
gcrzkcśó, i gniew, i zagniewanie, i wrzask, i bloźnie- 
nie, niech będzie odjęte od was wszelaką złością. I 
jeszcze: Mowa wasza zawsze niech będzie w przy
jemności solą posolona.

Bo jako potrawa bez soli jest niesmaczna, tik  
też niedobra i niesmaczna jest mowa. która ku dobre
mu i ko zbawieniu nie służy. Więc słowa Ohrześda- 
nina mają być posolcne, to je s t ; zamiast niepożytecz- 
nych, próżnych, a tembarddf j gorszących : blądzącyoh 
nauczające, pocieszające smutnych, leniwych ku dobre
mu pobudująee, nieumiejętnych oświecająot. Amen.

Uchwały
Zjazdu Katolickiego.
Imponujący liczbą 1 dobrem uczestników oraz po* 

wagą poruszonych kwestji Zjazd Katolicki zakończył 
swe obrady, a jsgo uczestnicy rozjechali się po całej 
Polsce, by w życiu społacznem realizować w Wersza- 
wie ustalony program.

Program ten opracowany został bardzo szczegóło
wo na posiedzeniach licznych komisyj, które na ostat- 
niem plenum przedłożyły swe wnioski, zawierające głó
wną treść Zjezdu, Rszulnoją naczelną i najważniejszą 
z Zjazdu była rezolucja w sprawie nierozerwalności 
małżeństw katolickich, dala] podajemy inne rezolaoje 
które poniekąd są sprawozdaniem do poziomu rodziny 
okrześci&ńBklej wszystkich spraw życia społacznego w 
Polsce.

O rganizacja m atek C hrześcijańskich .
Uznając doniosłość współpracy matek w odrodzę 

niu katolickiem Polski oraz potrzebę zorganizowanej 
pracy nad wyrobieniem matek pod względem życia re
ligijnego ł pracy wychowawczej. Zjazd zwrócił się do 
Episkopatu polskiego z prcśbą o stworzenie Związku 
matek chrześcijańskich wa wszystkich djecezjacb, do 
duchowieństwa, by otoczyło swą opieką wspomniane 
Związki w swych parafjaoh, oraz do matek, by do 
tych Związków wstępowały. Organizacja ta będzie 
niewątpliwie w najbliższym czasie powołaną do życia 
w calem państwie i stornie się podstawą morałrego 
odrodzenia polskich rodzin katolickich.

O m oralności m łodzieży.
Dalszym etapem tej pracy mają być organizacje 

katolickie młodzieży sikoiiej pozaszkolne!, o których 
poparcie zwrócił się Zjazd do całego społeczeństwa. 
N&razie jednak odczuwa się brak większej ilości czyn 
nyoh dzfałaczó* katolickich, czem motywowana jest 
inna uchwała, wzywająca kierowników społecznych



organlzacyj katolickich, by starali się u zszeregewanle, 
względnie wytworzenie największej ich liczby. Bymłp 
dzież wychodząca z biegiem lat z crg&nizacyj k&tolio 
kich nie lozpraszała się, zalecono jej wstępować do 
GTganlz&cyj katolickich starszego pokolenia. Plan sko* 
ordynowania działalności poszczególnych crganyzacjj 
młodzieży katolickiej zwłaszcza o celach pokrewnych 
oraz zależenie ewidencyjnego biura — oto dalsza ią  
dania, wyrażone w tym kierunku przez Zjazd.

Dla podniesienia moralności Zjazd potępił dzisiej
szą modę strojów kobiecych i zalecił bezwzględne zwal 
czanie zlyt wyciętych dekoltów, obnażania ramion, na
krywania się zbyt przejrzystemi i krótkiemi sukniami, 
a również potępił wspólne plaże mężczyzn 1 kobiet, 
oraz niemoralna tańce.

Wreszcie Zjazd przeciwstawił się próbom rozdzia
łu fankoyj obecnego Ministerjum wyznań religijnych 1 
oświecenia publicznrgo ze względu na wewnętrzną łącz
ność między rsligją, oświatą i wychowaniem.
O n ie ro z e rw a ln o ś ć  m a ł ie ń a tw  k a to l ic k ic h .

Obok podanrj już przez nas uchwały manifesta 
eyjnsj w sprawie nierozerwalności uświęconych sakra
mentem małżeństw katolickich Zjazd uchwalił szereg 
rezolucji, mających na celu praktyczne ujęcia tego za 
gadnienia. I tak wezwał wszystkie stowarzyszenia 
oświatowe do najenergicznlejszej akcji w sprawie uświa
domienia katolickiego społeczeóatwa o nierozerwalności 
małżeństwa; wezwał Rząd do wydania przepisów prze 
ohodniob, nie pozwalających na stosowanie przepisów 
o ślubach i rozwodach cywilnych, Istniejących w b. za 
borze pruskim do osób tam nieprzynaleinycb; zażądał 
cd Rządu, by nie czekająo na uregulowanie ustawo 
dawstwa małżeńskiego dla całej Polski, przedstawił pro 
jekt ustawy, znoszącej uprzywilejowane stanowisko 
cerkwi prawosławnej, co do prawe małżeńskiego, w 
myśl rezolucji uchwalonej przez Senat ; przyjął do 
wiadomości zatwierdzającej tezy, na których powinno 
się opierać ustawodawstwo małżeńskie w Polsce i po
wierzył opracowanie projektów do Ustany Towarzyst
wu im. Piotra Skargi w Warszawie, który to projekt 
będzie poddany pod aprobatę Episkopatu.

O c h ro n a  H a e ie rz y ó s tv  a  i d r s w ia .
Ważną była praca sekcii lekarskiej Sjazdu, który 

sprawy powytszs rozpatrywał pod kątim rozwoju i 
zdrowia fizycznego W myśl uchwał tej sekeyj Zjazd 
uznał za konieczne, był Kościół, Państwo i same a po* 
łaczeństwo podjęły walkę zarówno z czynnikami, które 
wywołują wyludnienie kraju, jak i teml, które powodują 
obniżenia tak duchowych, jak i fizycznych wartości 
przyszłego pokolenia: ze względu na debro państwa i 
społeczeństwa uznał za osiowe zorganizowanie racjo 
nalnej opieki społecznej nad macierzyństwem i dzieć
mi ; zatrwożony alkoholizmem, panoszącym się wśród 
mężozjzn i kobiet, zwró ił się do całego społeczeńst
wa katolickiego z apelem, aby nie lekceważyło groź-le- 
go spustoszenia, jakie stą l powstaje w tysiącach rod*la 
pod względem dobrobytu, craz zdrowia umysłcwsgo 
fizycznego i moralnego pijących i ich potomstwa ; 
wreszcie potępił naomałtuzjanlzm (chęć zmniejszenia po
tomstwa — przyp *R#d) i poleca bezwzdlędne zwal 
czanie przez duchownych i świeckich wszystkich spo
sobów i środków, przez neoraaltuniźm dla cgrrankzen5a 
liczby potomstwa zakcanjcb.

W  wpraw i e  gospodarki dob ow ej.
Jak widzimy o wymienionych już uchwał, na Zjeź 

dzie katolickim opracowano bardzo szczegółowo i lo 
glczoie program pracy społecznej nad podniesieniem i 
umoralnieniem życia rodziny, jako podstawowej ko
mórki żyda państwowego. Nie pominięto nawet ta

kich — zdawałoby się — szozegóiów, jak zestawiania 
butżeiu rodzinnego.

W tym kierunku Zjazd Katoii ki zwrócił się do 
całego apobczińsiwa z wezwaniem do przestrzegania 
zasad oszczędności, zgodnych z ciężkim stanem oko 
nomioznym państwa, w życiu rodzinnem, oraz stosowa
nie jak najdalej idących wskazań powściągliwości i 
skromności w strojach, zabzwsch i życiu rodzinnem, 
jak również normowanie wydatków w granicach bu 
dżetu domowego, a nawet wezwał wszystkie rodziny 
do prowadzenia szczegółowej rachunkowości gospodarki 
domowej zwracając się równocześnie do władz szkol 
nycb, by we wszystkich szkołach, począwszy cd szkól 
powszechnych, wprowadziły jako oddzielny przedmiot 
naukę rachunkowości w zakresie budżetu do nowego.

Uzupełnieniem tych uchwał jest rezolucja, wyra- 
iąca poparcie dla dążeń socjologów, by płaca za pracę 
była wystarczająca nietylko ns bieżące utrzymanie ro 
dzicy, ale zapewniała jej również przyszłość,

w n io s k i  ogólne.
Wyczerpująco zajął się Zjazd katolicki sprawą 

życia rodzinnego, Isoje i w innych s jrawach zajął swe 
stanowipko, zgodna z programem etyki Chrystusowej,

Przede wszy stkiem wobec zakusów na odpoczynek 
niedzialny Zjazi uznał za konieczne utrzymanie obo
wiązku święcenia niedziel i świąt.

Zgodną z powszechną oplują ludzi głębiej myś
lących powziął Zjazd uchwałę w sprawie dotychozaso 
wej pomocy dla bezrobotnych. Zjazd uznał pomoc tę 
za n ’e dostateczną, w formie swej poniżającą i niecslo 
wą i zwrócił się do Episkopatu, by za swej strony 
wpłynął na czynniki miarodajne do wzmożenia tej 
działalności i poparcia jej przez odpowiednią akcję 
społeczną.

Zjazd stwierdził, iż niezbędne jest wydatniejsze 
roztoczenie opieki nad naszymi emigrantami na obczyź 
nie, szczególnie nad tak zw, sezonowymi robotnikami, 
w celu przeciwdziałania wynarodowieniu i handlowi 
ludzkim towarem.

Zjazd potępił sposób załatwienia spraw honoro
wych przez pojedynki, jako n eygodae z duchem ohrześ- 
ciańskim i wyraził żądanie, by specjalna ustawa za
broniła pojedynkowania się.

Wreszcie przypomniał Z jazi uchwałę Sejmu Czte
roletniego i następną uchwałę Sejmu Konstytucyjnego 
z r. 1921 w sprawia zbudowania w Warszawie kościoła 
Opatrzności, j«ko Y.tum dziękczznnego za wyzwolenie 
Ojczyzny.

O katolicką P olskę,
W pożegnalnych przemówieniach marszałek Zjazdu, 

wyraził ks. Radziwiłł, niezłomną pewneśó, że chwila oteo 
na staje się początkiem nowej ery w bistorji katolickiej 
Polski, a ks. kardynał Kakowskl w następujących 
zwrotach zreasumował przewodnią ideę Zjazdu i usta
lonego przez ten Zjazd programu:

„Hasło zaś, jakie zabieramy z sobą na dalsza 
źy^ie i prarę jest następujące; PoHka jeat i winna być 
katolicką, a jsśli tak, to przedstawiciele narodu pola 
kiego w Senacie i w Sejmie muszą być strażnikami 
tych ideałów, które żyją w piersiach narodu Nasze 
ideały kato’iokte są jedoooześnie ideałami relfgijoemi 1 
oarodowemi. Miłość Ojczyzny nis da się pomyśleć bez 
miłości Boga, bez karnrśoi i posłuchu względem roz 
kazów naczelnych przedstawicieli kcś;ioła. Ze zaś 
podatawą społeczeństwa i ostoją bytu narodowego jest 
rodzina, ugruntowanie jej przedto na prawie Balem 
1 kośoieinem, według skazań etyki chrześcjańskiej, jest 
obowiązkiem nietylko religijnym, alt dobrze pojętej 
miłości Ojozyzny.



Tadeusz Bolecka Waga.

*  *
Wyełcneeznił roi Cię mój żal,
Za utr&ucnem szczęściem wieoznero,
Za takiem oicbem, i słoneoznem...
Pochód przemutnych szeptów fal,
Płynących w dsl ci rytą cieniem,
Byłaś mi dziewczę metn modleniem.,
Wśród szarych mgieł dążących w dal,
Wyśaiłem cudną bajkę własną,
Wyśniłem Ciebie cichą, jasną.,.

F. Sędzlokf.

Cień Matki.
O p o w ie ść  w s p ó łc z e sn a

(Ciąg dalszy.)
A do tego łatwość awansu. Wszystko to wpły 

nęło na mnie bardzo pokrzepiająco. Wszakże zwy.
eięstwo Niemiec, to nasze swyclęslwo.,. to zwycięstwo 
moje.

Twarze kobiet oraz pana Trawiokiego powlekła 
oiarooa chmura. Byli wręcz odmiennego zdania.

Ala trzeba było ugościć tak niespodziewanego 
przybysza, Zastawiono stół i data tą dyskusję, zwłasz
cza, że trzebą ją było prowadzić ostrożnie, odłożono na 
później.

Wrażanfe słów Karola, zwłaszcza o jaga zamiarze 
zawarć a natychmiastowego śłahu było wprost wstrzą
sające — ze ł iszczą dla Stasi. Ciuła się jakby cdu 
rzona pierunem ntazdolaa w pierwszej chwili do ża
dnej decyzji, nawet do zastanowienia się nad tą 
sprawą.

Zwolna jedne k pociynała odzyskiwać panowanie 
nad sobą. Pod ciężarem strasznej katastrefy, jaką 
Niemcy wywołali, rzucając na świat płonącą pochodnię 
wojny, umj sły nawet młode nauczyły się zastanawiać się 
spokojnie i powziąć decyzje szybkie i stanowcze

Ton, jakim przema iał Karol, nagłość jego de 
cyzji, nasunęły jej różne podejrzenia i wątpliwość 
Kochała go jak dawniej, a może nawet więcej, ale 
przedewszystkiem bjła Polką, która nienawidziala 
Niemców wił śnie teraz więcej, niż kiedykolwiek i za 
ucisk i prześladowania, którą go teraz pozyskać ubożeli 
za tę krwawą rzeź, którą ze względów czysto egoisty jz* 
nyoh całkiem jawnie wywołali.

Dotychczas nienawidził* tylko państwo niemieckie, 
jako takie. Od chwili wybuchu wojny poczęła niena 
wiedzić cały naród niemiecki, który szalał z radości 
w chwili wybuchu wojny i pławił się jak tyran oszala
ły we krwi ludów europejskich i własnych synów.

Nie chciała jednak wydać wyroku przedwcześnie. 
Postanowiła Karola wybadać spokojnie, grzecznie, ale 
do głębi duszy.

— Ależ powiedz mi — zapytała się, gdy po po
siłku siedzieli znowu obok siebie sam na sam — skąd 
taki szybki twój i gwałtowny awans ? Ozyż tobie ja 
ko Polakowi tak całkiem ufają ? Przecie dawniej to 
trudno była Polakowi zostać ificerem.

— Początkowo byli podejrzliwi — odpowieddsl 
całkiem szczerze młody wojak, nie podejrzewając żad
nej zasadzki ze strony jego narzeczonej, —Ale przeko
nałem ich jednak, że się mylą. Przyczynił się do t?go 
Jeden drobny wypadek.

(Oiąg dalszy nastąpi.)

Praktyczne raty i ©stówki-
J&k zach ow ać piękność 1 m łodość.

W n ne ilniejsiym podajemy dalsze wskazówki 
służące zachowaniu piękności i młodości.

Masaż tw arsy.
Chcąc zawsze mkć czystą cerę, należy U m a 

sować. Na konieo palców w dąć cc kol wiek kremu 
(który tłuszcz zawiera) i rt zetrzeć go ca nich, Kluk 
cpiz ó c podbródek i natłuszczcnsml palcami od nosa 
począwszy ukośne w dół policzek masowi ć. P. tem 
czcłc*, tle  taksamo w przepisanym khruako. Tak 
długo masować dopóki s ę policzki n e zaróżowią, Na 
stępnie na nowo natrzeć palce tłuszesfm i szyję ma
sować rówrtaż z falcem w ukośnym kiersnku Miękką 
chustką lab r ognikiem zatrzeć teraz tłuszcz i burz z 
twarzy i szyj. T*k preparowana tntrz dra^onaie 
zniesie zimną wodę.

Zim na woda i szesotkow anie  dają  
m iękką skórę.

2 szczctkami i zimną wodę twarz trzeć naturalnie 
w przepisanym kierunku. Ręce, nogi, wogóle całe 
ciało należy trzeć, przez co uzyska się miękką aksa
mitną s^ćrę, Osuszyć się należy dobrym frnte ręczni
kiem. Najwygodniej do nacieranie jest, o tle sic ma 
wannę kąpielową, do odłowy zimną wodą napełnić

Ńtaoptaane uczucie świeżości podtrzymuje przez 
dz'eń człowieka, po pedobnem nacierania.

O ile zimna woda zraża, to poraź pierwszy Dźyć 
letntaj wody. Przy następnych nacieraniach coraz to 
więoej z mnej wody wziąć. Można prędko przyzwy
czaić się do tege przedawszystkiem zshaitowtć się 
Człowiek taki napewno się nie zaziębi.

Ruch wydawniczy.
— I. J. Kraszewski. Powrót do gni&2da®. Po 

z podsń XVI go wieku. Str. 144. 60 „Bibjetfka Domu 
Polskiego*, Warszawa,snl. Marszałkowska SU, Ceną 
ał. I. 60 gr.

Książka ta należy beiprocsnle do najlepszych w 
bogatej wrrozośoi Kraszewikiego. Motywem jaj jest 
reformacja w PJsoe, motyw tak. rzadki w naszej lite
raturze. Dobrze się stało, że *B'bljoteka Domu Peta 
klago* „Powrót do Gniazda* daje w nows em wydania 
Poniższe pokolenie zapimniało o Kraszewskim i jego 
wielkopcmnych zasługach dla literatury ; przypomnieć 
jest d^ielam pietyzmu wobec zasłużonego pisarza, a 
zarazem zanurzeniem się w krynicy czystych natchnień z 
z której pili ojcowie i dziadowie nasi.

„Powrót do Gniazda* wydała „Bibłjoteka Domu 
Polskiego* ruchliwe wydawnictwo które ze wszech 
miar zasługuje na bliższe poznanie, zwłaszcza że 
udostępnia je niezwykle niska cena prenumeraty 6 zł. 
50 gr kwartalnie.

„WjBsedl z druku 86 Nr. „Bluszczu*. Przynosi on 
szereg oiekawych prac 1 artykułów. Pani A N w art. 
„Mój dom jest mi zamkiem* podnosi tragiczną sprawę 
mieszkań w Potasy p. H, Oeysi g«rówua daje żywy 
obrazek „Obozu w Jeziorach* p. Z Grabowski zebrał 
szereg ciekawych myśli i uwag *0. K Ohestertona o 
Kobiecie*. W d siata literackim czytamy piękny wiersz 
F. Kruszewskiej p. t. „Grosiki", nowelę Wł. Rynkie 
wicia „liedy już będziesz duży*, powieść Montegauzy 
— „Jeden dzień na Baderze*, stodjum h is to ry c e  Z, 
Zawiszankf „Córka B rg a \



W działo praktycznym mamy szare* rad doty
czątych robienia modnych abażurów — ciekawy arty
kuł *0 hsft^cb I aplikacjach, senne ws^asówki Sfc, 
Scłoafeldt. , Nainnłrawkach* i p, Elżbiety „O zużyt
kowaniu jabłek*. W dodatku książkowym powieść 
hiszpańska „Jej imię*, oraz piękny arkua? wzorów.51

Dzieła powyższe nabyć można w księgami „Dzień 
niks, Pcmorskiego" (Chojnice, ui Głuchowska i8.)

Dział kobiety,
Z łe ubrane A n gielk i.

„Śród kobiet wszystkich narodów świata najład
n ie js i  gą aDg^lki, ale toż za wszjstkich narodów 
śwista angielki ubierają się najgorzej*.

Tak wyrszila się o swych rodaczkach Udy Duff 
Garden w odczycie, wygłoszonym w ty-A dniach w Zwiąż 
ku n&ocjzyeiełek londyńskich.

„Dziewczę angielskie — mówi dalej prelegentka— 
jest najładniejsze. Dopiero drugie misjsoe zajmuje 
amerykanką ale o ubieraniu dę ze smakiem angielka
niema pojęcia*.

A kto tamu winien? Oazy wiście mężczyzna!
Jak twierdzi lady Duff Gordon, dla Anglika niema 

nic wstrętniejszego, jak kiedy żona zwraca na siebie 
uwagę. Chciałby, aby wszyscy prócz niego, mijali ją 
obojętnie, W Ameryce jest inaczej. Tam mężczyźni 
nie mają nic przeciwko temu, aby żony ich wzbudzały 
zainteresowania i podobały się obcym.

,1 dla tego — kończy prelegentka — a mówię to 
z własnego doświadczenia, bo jessem żoną Anglika, 
kobit ty angielskie tak źle są ubrane, posiadają su 
kienki za oługfe lub za krótk a i bez ż&Coego smaku*.

Ozy ma rację ?

Praktyczna gospodyni.
Kyż w y p iek a n y  s  jabłkam i. 1/i kg. ryżu 

sparzyć kipią-ą fwodą, nalać wody tyle, aby ryż Dył 
przykryty, a lepiej mlekiem pół na pół z wodą, trochę 
posolić i pozostawić w piecyku można i na kuchni, 
gotować na wolnym ogniu i uważać, by ryż na pół 
miękko się ugotował, wyłożyć na miskę i zostawić do 
ostygnięcia.

Dojrzałe jabłka, ale tylko winne (słodkie jabłka 
do potraw, ani do ciasta się nie nadają) obrać 1 po
krajać,

Rondel lub lub blachę posmarować tłuszczem i 
układać warstwę ryżu i warstwę jabłek, Jabłka pocuk- 
rzyć i tak postępować, aż do zapewnienia rondla iwy 
stawić do pieca chlebowego, albo do dachówka i pieo 
godzinę.

Zupa.  z iem niaczana na zim no Znpa szcze
gólnie smaczna póki kartofl* młode. Kartofle obr*ó, 
pokrajać w kostki 1 nastawić w wodzie z dodatkiem 
pietruszki i Innych jarzyn, potem posolić. Gdy kar 
tcfla miękkie, zapraw ć kraśną śmietaną /, dodatkiem 
słodkiego mleka i trochę mąki.

K iszen ie  ogórków  na prędee Ogórki na 
ciąć nożem na krzyż, końce ściąć, obmyć, ułośyć do 
glinianego garnka, Kalać ciepłą soloną wodą, dodać 
kopru, ozoBnku, liści z wiśni i skórki chlaba, aibo tro 
cfeę kwaśnego ciasta. Postawić na dobę w ciapko) 
miejsca, potem dostawić do piwnicy. Po trzech dniach 
ogórki będą dobre do użycia.

Rozmaitości.
To id z itra tw o  —- ty le  p ieniędzy aa mój 

pogrzeb. (Nieboszczyk zaskarżył przedsiębiorcę po
grzebowego za lichwiarskia ceny). Ucieszyli się spad 
kobiaray Cesara Faleti, mieszkańca Medjolanu, starego 
kawalera, znanego zs skąpstwa i dziwactw, na wieść o 
jego śmierci.^

Rodzina sprawiła sobla żałobną szaty, i posiano 
wiła mu wyprawić wspaniały pogrzeb, odpowiadający 
fortunie, którą pozostawił,

W chwili, gdy składano zwłoki do trumna, nie 
boBzozyk poruszał się, a po chwili usiadł.

Przerażona służba wraz z domownikami uciekła w 
panicznym pm strachu. Jedynce przedsiębiorca po 
grzybowy przyszedłszy nieco później, nie zorjentował 
się w sytuacji i wszedł do mieszkania nieboszczyka po 
resztę należnej mu sumy za pogrzeb.

— Kto pan jesteś ? — zapytał Fałatk — Przed
siębiorca sądząc, że to ktoś z ndżiny, pck^zał ra
chunek.

— Co ? — tyia pieniędzy za mój pogrzeb. To 
$si2ierstwo — eddaj paa pieniądze, ponieyaż pogrzeb 
nie oebędde się.

Przedsiębiorca omal, że nie zemdlał
Sprawa oparła się o sąd — gdyż Faleti zaskar

żył przedsiębiorcę, motywując tern, że nikogo nie upo
ważniał do kapowania trumny i zamawiania pogrzebu.

Wesoły kącik.
Poecekn.

Władek rzucając w zimie śniegiem stłukł okno i 
miał za to dostać cd ojca w skórę.

— Ozem mam cię wyb-ó ? pyta snrowy tata.
— Zieloną rózgą leszczynową.
— To niemożliwe, teraz przecie jest zimaj]
— Oh... ja poczekam.

On n ie  chce.
Ojciec j Człowiek nigdy nie jost zadowolony, zaw

sze pragnie więcej...
Syn, (który dostał przed godzinę w skórę)) Janie.. 

Przyszły p ieeaeniars.
Pan Jan do kilkuletniego Józia.
— A ozom chciałbyś byó, jak dorośniesz ?
— Takim, jak pan.
Pan JaD z zadowoleniem ,* — Dlaczego mój

aniołku ?
—■ Bo mama mówiła, że pan nic nie zrobi, tylko 

dobre oblały u znajomy oh zjada...

Dobra rada.
Pani: Maryniu, powiedziałem dziś mężowi, że ja 

sama będę dziś gotować obiad.
Marynia: To musimy, proszę pani, przesolić rosół 

i przepalić pieczeń, bo inaczej pan nie uwierzy.

Powód.
— Wiesa Helenko, jsstam stanswozo przeciwnie 

temu, aby młoda dziewczyna sama chodziła do cu 
kierni.

— A to dlaczego tatusfu ?
— Ponieważ w tym wypadku też sama musi pła

e!ć za siebie.

Redaktor odpowiedzialny: P a w e ł  K a s z u b ó w  ak i .  
Drukiem i nakładem drukarni „Dziennika Pomorskiego*' 
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